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Wiosna.
i«q^  U wińska- . . W p^m uchich  ciepł-go wiatru knłyszą cię lekko
kt, Cynow e 1 un«s> się surowa uoń wilg tn j zietri i pękających pąków
*t<<* j przym da powstaje ze snu zimowego } a ludzi- z radością witają p.»
fyk °^ca '  n< w go życia Z tritmf.dnym pochodem wiosny łączy się ściśle 
. ''SUp ó
^ h o  * V1̂ t0 Zmartwychwstania, któr< je^t symbolem naszej w i - ^

odrodzenia duchów* go. Pi dobrnę j *k pr/yro-ta zrzuca l»dow e o- 
i lud/je z wiosną ctr/ą  aią się z osnałośri i gnuśneś i

\  1 Czerpią nowe >ily i ochotę do pracy twórczej, stając do niej
’ ’ radoś* lą

\ ■ *fe, p śród wszystkich por r ku ma specjalny urok i wywn n
hr, . Ą ; 1 w na umy^ł i wy hraźmę kid ką , przez s * ój czar 1 a?m<»sf - 

^ tv ^ inn4 s* ęści m i ndoś-ią budyąr go się żvcia To pora poetów
1 którzy po i wpływ m i tej atni sf ry w i 3 nnej tw »r/ą nr.j.-ięk 

ę ^ ie la
Us  i

X, *r
'  ’1-' -a *

. *'avniue wt sną f i- ąru

■ s v ra iiią się ,, 1 gają n a w lr-ny  .. p o la , łąki.
. *a , • r !r;: » -ię f<o!y g^ar , śm. . i *szą tf

aę ws .X I fet•>’V ,P  ą - y
'• . Nigł/it- uczy w ś i ui? ra’- miłych 1 we* in,

om 1 rabują zaró no jak in n i,a  nawet lepi»j — hur niej

l. Ą ,
M m  >rnc;xas m przy dr>d ar ń ich u s - . kn p e t  ię kilku wybrańc* w 

-'adow-ł.lić żąda ma „S^an^wnych C/ telników” którzy hasają
I S i , 1 ^drką h t a m międz'. czftal- -tal' a l-n n ą  -ra-ownii.dw redakcji

B  "".........
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Promień? Tak długo alę gmsbiecje koło niego; już raz powinniście 
i t. d. „Redaktorek” napa loięfy w ten «pn ób odpala z miej<a‘ ' v 
bardzo przepraszam, jeśli Pr muń j st nas/ , to my wsz$Tscy p°'vl , ,  
się starać , aby wjchbdził na czas i aby byb  go czerń zapełnić . Ty1TlC/3. n 
kto się o tu starn? Ws ys y pranie g«»nią za wi sn ą , a kilku z ‘ ' 
stale pracuje z redakcją i i .» zawsze ci s-mi. Reszta zaś ogrania* ' ^ n, 
kupowania i czyta nń ,.sw go” Pr ••nk nia . Tak dal- j. dalej , to przyj^71 
zamknąć budę i koniec. f.

Wiesia -  pora wjciec ek i pr echa-kek w pola i lasv. Ileż ta 
sela i zliowego śmiechu. Ileż r>r?ygód i n«str»jów godnvch pióra- H,lZ 
młodocianych poetów i rrąrzyci li błądzi nad w  darni, u śród kwiecia 1 
szukając natchnienia. C/< muż który z nich nir „uwieczni” swych mar" , 
tworów fan taz ji , by umieścić je w „wyrazici lu uczuć i mvśli nik1 J 
Wszak to przyjemnie znaleźć wspomnienia swych przygód i wr^żefl

ń ’

semku , które na to tylko istnieje. iHl3Otrząśnijmy się z letargu zimowego dobądźmy piór zard/e* 
i. . . d o  pracy- Wprawdzie to wezwanie stare i stale powtarzane, au > 
le aktualne , boć chyba nikt nie może się skarżyć na zbytni* prze? 
nie. Wiemy to może najlepiej my , którzy mamy wyrażać nastroje |  
młodzieży > a znajdujemy tych nastrojów i t. p. przedziwnie mal°' r ^ '  
wyprawy wiosenne nie powinny przeszkadzać młodej twórczoś 
pomagać. Rozmawiałem raz o tern z jednym kolegą , który uchodzi • v

Powiedz mi mówię mu -  czembypracowitego , a nawet literata 
us
O wielką dn,ę zdolnoś i i dowcipu? Ile to może czasu 
choćby króc iutkiej pracy , zamiast innych niepotrzebnych zajęć? - j 
na ten temat. „Literat "popatrzył na mnie zpodelba i zapytał mnie 
dziś na zawody hokejowa , czy do kina- t . „asz babo placek! 
i ,  westchnąwszy zeieba pos edł m pisać. . -

L. S.®"” *’

prawiedliwić tę wstrzemięźliwość naszych kolegów , skądinąd podejr -e
zabrać naP1 <

Im
, .Nauka jest jak niezmierne morze . 

więcej jej pijea., tem bardziej jesteś spragniony
Żeromski ( s y n ^

, .Żaden człowiek siły swojej nie zna dopóki je1 w potrzebie nie 
Orzeszkowa ( N»d
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Z naszego życia szkolnego.
®  !S K 3Ś5 K 515 H ffi &  !S K 31$ S&

Samorząd i jego możliwa rola
w naszem gimnazjum,

(Ref, rat wygaszony na zebraniu ideowem T. T Z tu dn. 9. iv . 32. )

MiUiśmy już kilka razy możność przekonania się , że władze' szkol- 
i to nietylko w na z< m gimnazjum -  o zaprowadzeniu 5 a mórz ą:

• * • ia tr<oie tutejs go gimnazjum będzie samorząd swego rodzaju nowr
X  Byk-j. ' *v  wprawdzie przed kilku laty próby zaprowadzenia takiego Amnr/ą

M nazwą: „Gmiuy ki. v i.” lecz żvwot jpj okazał się kr tkotrwały i 
. **rn go brzmienia nazwy skazaną została na śmierć po upływie 10 mii’«ięcv 

la » Tak się tvź stało. J-żeli więc dziś ma być oprowadzony samorząd 
feunnazjum -  to naturalne trzeba szukać wzorów -  według których.

7 być samorząd założony. Gmina b\łej vx-tej klasy może być takim 
pod pewnym tylko względem.

tą Samorząd jako organizacje szkolne może mieć dwa oblicze : a lb ' 
0 ^  bV* organizacją podobną np. do T T. Zr tu -  albo też organizują 
■  u bardziej realnym Zważmy bowiem, że T T.Z. ma właściwie ideo« ą pr*rę 
$|ę Ĉ u a więc: kształcenie umysłu ,charakuru i tego wszystkiego , c'< g"bv 
i ^lLi spodziewać po wprowadzeniu w czyn hasła: „Ojczyzna , nauka 
Mpj^, * Ch°^zi tu więc przedewjzystkiem o intellekt Tego więc Si morzą-1 

może i sądzę , że nie to mają na myśli organizatorowie sam 
4rK*?’.u > nk  negując naturalnie, że Samorząd może wywrzeć też u;>łv\

l*tnitht k w tym t kierunku -  zresztą o tern pomówię później. Samorządu 
■W, więc w i^ej r“alne#

S u b ^ ” ”  o tera wszyscy dobrze , że organizacje nasze , choć liczne , nie 
S  ». Wszystkich uczniów Zakładu -  co więcej * kto bliżej przypatrzy 
t* u Organizacyjnemu spostrzeże ,ż> przechodzi ono -  nie wiem ,czy t • 
M i , 2 ogólnym kryzysem -  ale tak jest -  przechodzi ono peczr 

lcryzys. Większość keltgów stroni od współpracy w organizacjach
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i ,  iak dawniej urzędy były wproft wszelkie mi * iłami zdobywane , w* ry ' Anó 
d iś trudno nieraz znal źć odpowiedniego praco ■ nika. Dziwna jak 'ś rt 
ogarnia nns -  brak zainteresowania życiem organizacyjnej w kia . < l i , k,n 
powinny już myśleć o tern, że czeka je trud nrowanzema p ia ń ’ 
które niedługo będą wakowały Mam tu na myśli szrgólnie kla^ę 70 T* 
Myliłby się też ten , ktoby chciał tłumaczyć to zjawisko ski r 
myśli kolegów w stronę snortów Koledzy z tych klas ni- są »• 
bardzo w tym kierunku aabsorbowani — wskazuje na to brąl^ia dcłi'r 
rezultatów -  wyników w tym kierunku. Według mnie kai.1v / »»•
sobie oszczędzić trudu — chcemy iść linją najmniejszego oporu 
urząd czy chjćby bierna zupełnie współpraca w jakiejś organ.z cji . 
wymaga ,ofiarv ,czy to przez nieustanne uganianie się <a k' 1 gami w
wach towarzystwa: mam na myśli szczególnie skarbnika - r /y  o ż w Pr 
minaniu terminów zebrań, nawoływaniu do przygotowania Mę do dv-,J1 
najczęściej bezskutecznych i td Mimowuli ogarnie czlowpka u h d v  /n“ 
cenie do pracy.

Trzeba więc rozbudzić znowu ambicję: przewodzeni «, prn ‘
W jaki sposób? Czy przez wzięcie udziału w Zarządzie T T Z. 
Sodalicji lub gdziekolwiek? Ależ nie , p r 'ec rż  to jest za bar bo n !Ił 
dzialne , nie wiem, jak miałbym te sprawy załatwić I Brak tu je 
gotowania! Kto ma je dać? Co ma je dać? Naturalnie , ż'» uczęsz*-/^

i •

i '>  
. . r

IN’

Wio
»r/V

»r|
r,O

zebrania. Ale kiedy właśnie nie chodziłem i nie będę na nie u r '^ 7'
Tu jest więc luka. Tu trzeba zmusić poprostu każdego h ika, żeby

,1 5

i 11 ż

kb

il

przyjrzeć się życiu organizacyjnemu , żeby musiał brać w n ie r ud*1 
mor^ąl szkolny ma tu i musi tu grać decydującą rolę. W klasie-nr  ̂
zacji każdy uczeń jest c /ł mkieni i chcąc nie chcąc zdobywa przygHo'*
7. czasem gruntowną znajomość życia organizacyjnego.

Sam».rząd musi b\ ć zorganizowany dla każdej poszczegól*1 . . 
Tu te*az staje przM nami ktoeąja trudna do roztrzygnięrb. 
mogli zaprowadzić samorząd tylko we wyższych kia ach - tani gdde 1 
jakieś o tej organizacji pojęcie. W takim razie klas*/ Średnie i nfl 
byłyby pozbawione dobrodziejstw tej organizacji G<b’by *jęr }
od 4 tej wzwyż mogły zorganizować się w samorządy szkolae -  rPŻ ł r  
niższe? Treh< j.-onak i im d>ć t< n a nor-ą i . n au ra ln b  
do nich zmodyfikowany P r/eó u sz  -tki* rn różny b \łby s' stem lf I  
Klasy wyżs e od 4 t- j - n r  ślę , źe kl 1 a 4 ta zrozumie już znać/* n1<, j 
morzą lu -  mogt bv mieć pewnego rod/aju antenom ę, bez ( e 
wżyciu tej organizacji orofes ra A vięc wy bran< bv gospodarz’ 
czy też w ójta, giyby go tak nazwać Ten zaś w zgodzie z klasą •**
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a°bie ławników dwu względnie trzech, ci spełnialiby role skarbnika . 
Sekfetarza i td. Zebrania miesięczne regulowałyby życie. Jaki zakres władzr 
Sejmowałyby sam<>rządyP Przedewszystkiem objęłyby wszystkie zbytnie 
funkcje profesorów: a więc ewidencję uczniów , zbieranie składek j ikichknl- 
*!ek , urządzanie uroczystości klasowych , organizowanie wycieczek — p » 
Pewnych doświadczeniach należałoby dać samorządom pewnego rodzaju instv 
Ûck 'ą zlu koleżeński- go; ten rozpatrywałby i łagodził spory; samorząd sięgałby 
, stosunków pozaszkolnych: a więc gdyby mówić o sportach , on orga. 
Rwałby zawody mię Izyklasowe. D/iałanie jego dobroczynne zaznaczałoby 

s,S też w tym kierunku ,że kolegom słabszym w naukach dopomugiłhy 
zorganizowanie popołudniowych wspólnych lekcy j , pojętych np. jiko 

*spólrle odrabianie zadanych lekcyj; myślę,że dyrekcja zakładu żadnychhy 
$ tym wypadku przeszkód nie stawiała, owszem — gorąco prz\ k lasneb.

narząd spełniałby też rolę Samarytanina 9 opiekując się chorymi kolega i 
Ŝ ej klasy. Tak szerokie może być pole działalności samorządu

By zaś praca samorządów wszystkich klas była skoordynowani . 
^stawioną w pewnym kierunku , możnaby zwoływać raz na mi- siąc . " /glę i 

na *b?<ly , gdy zajdzie tego potrzeba zarządy poszczególiych sam <?ąldw 
h Wspólne zebranie Dalej -  żeby samorząd był spoistą organizacją . można 
^ Urządzić się w ten sposób , że wójta klasy najwyższej mian waHby się 
2 ^ tyczn ie  wójtem całej tej organizacji, on zaś miałby ścisły k-ntaM 

poszczególnych klas. On t-ż prowadziłby zebranie ogólne sam*»- 
n Jak mówiłem , zebrania te byłyby zwoływane w zależności od potr/< b.

Wyby chodziło o urządzenie jakiej uroczystości zakładu , akademji. Sa 
Utn,Ẑ ' )VV̂ też szkolnemu za lat ośm przypadlby zasz<przypadlby zaszczyt uczczenia stulecia

n â naszego zakładu, 
fj- To byłoby wszystko możliwe w klasach , począwszy od 4 te j .

' Zâ  byłyby w swej dział Unoś i więcej ograniczone Mus’ą one
x Q °Piekuna , b ąd ź to  w osobr profesora -  gospodarza kla<y , bądźteż 

którego z uczniów klas wyższych . Tu otwierałoby się wdzięcz n.
* * *  ^ ^ s z c z a  dla jakiego późni< js*go pedagoga , czy też teologa.
“  Qdu na ten punkt właśnie * jabym był za tern drugiem rozwiąza- 
tei kwestji

Jak  tu zorganizować samorząd? Przedewszvstkiem forma musiahby 
równa wyższym , a to , aż by nie drażnić amhi ji pi< rws/o- ,

’ C2y trzecioklasistów Byłby więc wójt i ławnicy. Władzę mieliby 
ecz w3zy$tkie wa£ii<*js'e decyzje np. wysokich sądów koleżeńskich,

1PrQ̂ i° Wanie wycieczek, czy też lekcyj popołudniowych musialyby ys-ac 
opiekuna. On też wszystkiemi siłami służyłby sobie powier/nne;
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•h-f-Ktobv zaś ustanawiał tego opiekuna; dobrzeby było, 
klasa sama sobie wybi< rala takiego , lecz zda^e się , że tu władze szk1 
miałyby dużo do powiedzenia , zwbszcza odnosi się to do klasy I' s7ei.’1 
któia nit zna się bliż- j pr/ez dłuższy okres czasu.Z początkiem no^rg0 
szkolnego, zaraz w pierwszych tygodniach, tr ebaby samorząd wpr°" 
w ż\cie.

SzcZi golną uwa^ę należałoby poświęcić klasom siódmej l 0 , 
t tj  ostatniej zwłaszcza. W klasach tych spostrzega się dużo wybuJ’ , 
krytycyzmu w/ględem wszystkiego, brak poszanowania autorytet0* ’^  
względu więc na to byt samorządu byłby tu zagrożony. Dlatcg0
sądzę, że w klacie ósmej camorząd nie ma racji bytu, albo też ]eśh
dzi»’, działanie jego będzie bardzo ograniczone. Klasa v u  mogłaby o1' j(.
nie samorząd zaprowadzić, pojęty zwłaszcza jako naukowa samopniB°c 
żińska. To mój- zapatrywanie wywoła dyskusję z pewnością 
któr j może zmienię swoje zapatrywanie, że takie postawienie sprany f c, 
na in\śli nie zaprowadzanie samorządu w klasach najwyższy0^J L,, 
kr śla dużo z tego, czegoby się po samorządzie w tych właśni 
sach spodziewać należało.

Drugim punktem mych rozważań będzie ustosnnkowanie siS 
rządu do towarzystw , istniejących na terenie gimnazjum. a

Napr ód stwierdzam , że zaprowadzenie samorządu w ytw ór^ ,^j. 
kr sir twórz* nia się jego -  pewien ferment wśród innych towarzy5̂ ^ , ^  
mi«‘ on bjwiein w swoje wpływy te pola działalności , które były 
c zns uprzywilejowane i zastr/eżone dla już istniejących.

Na pwrwsz.v ogień pójdzie T. T. Z. -  Zarząd Związku w <0
- -pr * vidzial to już dawno i polecił poszczególnym ośrodkom wyp1®0 t»V

-am or/ądu . Jak o  dyrektyw ę P ^ ^ p ipi-.Mbg planu dzialanb: wobec
r / łt .n k o w ie  T. T Z. s ta ra li obejm ować kieru jące stanow iska -  dalej
że sto no* k T. T. Z. dn samorządu wini n b\ć conajmniej r^wn°r^cj
r* łasicza , że *>b wian ■ hię , że sam-<r ąd obejmie inicjatywę ur>czystC p
d a  In ty ch , w\trącając tem ja n r ic  T T Zerowi okazję do
‘okuin- nt« wania swego l-tnirnia i wcwnęir/n. j pracy. Obawa ta jeSt

• m /J Iwiś ie slus? ą i wart oby oę nad tern zastanowić. T. T Z. bowi<
niłby dę ■' r  ni wypidku w kopciuszka rgani/acyjn go, któr- mu J  5,5

wfara T. T. dl>ię w urządza ne zebr-ń ale >.d s/> rszej pracy
br« i.ć M glyby z b go w y m ią ć  kolizje Zap bi. c możnaby im w ten
ż» k a ż lo ja z  w y pre/es T . T  Z - u  m ia łby  praw o czynnego i b i e r n i

z. rządu główni go saniorząlu -  miałby tem sarnim pewien wpł>^ 
pracy w samorządzie i 7ar.iz<m sposobność uwzględnienia pracy 
rządzie ł pracą T- T .Z - tu .
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Ś'i* tlica znalazłaby w samorządzie również znakomitą dla siebie 
lp‘ipz,rę _  ubie te organizacje wspólnie zapełniałyby każdą chwilę wolną 

. Konieczna byłaby przyhm ścisła łączność między głównym wójtem
a prezesem Świetlicy.

Inne towarzystwa znalazłyby w samorządzie również znakomitą dla 
"' l( h członków szk« łę karności — wyrobienia towarzyskiego, uzupełniając 
'kształcenie młodzi* ży urabianiem jej wnętrza.Tak może działać Sodali-

l l ’ Marjańska z,: względu na r- ligijue czynniki wychowania — tak Harcer-
sł -  tak Ligi obi,1 z<* w/glęlów państwowych i narodowy :h -  tak 

elkie inne jak ,,Ven* tia’* -  „Kółko Muzyczne” -  i td
T«u przedstawiałby się pokrótce szkic tej ro li, jaką samorząd n.o- 

* odegrać na te rn ie  naęz*'g-! gimnazjum. Są to jakobv pi rwsze rzuty 
J ' ,uki. n, na papier! wv< i. niowanie l* go dzieła nie należy do mnie. To cn- 
nV wiozi li, to rzi.c/y viscit wszystko potężne wezwane nie ak«>: Dajcie 

na r sa,uor/ąd! On m jedynie uzdrowić chorobliwe, że -się tak wyr»żęr 
st,?suiiki w naszych organi/aciah. Gdyby taki mriejwięcej 'ach -wano suki 1 t, 
^ ‘cnilby się prz» dews'V*tkicn nastrój w s'k**le. Każde z nas zna „Serc*-” 

*^niuisa taki* oto nas;rói jak tamże -  powinien u nas za^an wać. To
W L l z . J"Jas ich niź5ZVch. We uyż^ ych zaś iiea filoma ka powinna przeważać. 

tei'i t« ż powinna się zaznaczać współpraca z T. T. Zetem . Jeśliby chn 
(|Ẑ ° ° w>Kazanie wzoru, jak laka praca w wyższych klasach wyglą- 

*mna nie m gę wzka^ać lepszig. nad ten, jaki znaiduiemy w organi-
*aci’ ch Filomatów. Fdar tów:

„Pierwsi m twojem usiłowaniem będzie, ażebyś wydźwjg >ął się 
t lel przepaści lekceważenia wszystkiego - i drugim do wydźwigninia się do- 

U uażq  Towarzystwo za rzecz wielką i świętą Tak twoim przy kła.
ją . U cz* ść ku niemu i gorliwość o jego dobro. Jedno słowo, obraca 

v 2art cel** Towarzystwa lub jego formalność, jest okropnym ciosem .
rn,eStrżŁBaj h 6° na zawsze’’-  Te słowa Mickiewicza chcialbym na tern 

lSr'i podnieść — w związku z moją poprzednią uwagą o hypokrytycyź*
w klasach wyższych i o brak autorytetów.

• frłbgą nieodbitą i ważną rzeczą jest okazywanie uszanowania po 
pędników w Towarzystwie. Ambicja dziecinna nie rra tutaj miejsca,

,, ’r ąd. k i pyt Towarzystwa trgo wymaga. Doświadczenie nauczyło, 
lą ,.^  U 1 kr-» Mrącą |«w *gę nr/ędni. y , tracą razem powagę prawa, i w ą
u, ” *• M»/ę.lnirv z* tali ustanowieni. Stąd obalenie królów uprzedzało ws/ę- 

h‘
t

1'ni > zup, łne na /ausze w’adzy królewskiej” — Tych kilka uwag 
,c rt ndeżikby  ubić w pamięć wszystkim,- którzy chcą być c^łon 

dobrze pojętego samorządu szkolnego.
Br/ó^ka Bogdan

p . . ,
dyskusji nad pouyzszym referatem zamieścimy w następnym numerze )
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Twórczość oryginalna.
Jg » 8$ M S » MSa 8$ a $

Na zgon kolegi.
Niedawno jeszcze kłosy na Podolu 
Witały Ciebie w wielbi przeddzień żniwa 
Dzisiaj Tuą postać trumienka nkryWn,

Drogi Karolu!

Jakiś parokzyzm rozpaczy i holu 
Nieszczęsne piersi matczyne rozrywa 
Zdała glos dzion ka smętnie się odzywa :

Żegnaj, Karolu.

Spocząłeś cicho w zimniułkiej mogile 
W  połowie drogi, daleko od celu , 
Mimo } żeś z  życiem upornie się biedził.

Lecz mi się zdaje, Stary przyjacielu ,
Żeś Ty nietylko nie pozostał wtyle ,
Aleś nas wszystkich swym zgonem wyprzedził

Bogdan H  - • ■ ański

,, Zawsze myśl pierwej o spełnieniu obowiązków ? a później 
o własnych wygodach

„Wesoły duch wesoło patrzy w przyszłoś"

B - P n u  ( . .A iń lb " )
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Na naszem podwórku.

<lr»

Dostałem wreszcie od Tadd^go l?olla list z knsza( pow gimnazjalny, 
ulica Promienna , nr. i  b ) ,  który mnie gorąco prosi, abym coś napisał dla 
••Naszego Podwórka” . Prośbę Jego wykonuję z największą ochotą ( jedno 
nifs2częście — że artykół jest zawsze bliżej kosza, aąiżeli stołu redaktorskic- 
R°* ale spróbuję! )

Więc. . .
Jak zwykle , szukając czegoś, ,,ciągniemy” do,,gamaji” . Idąc więc 

n*ej, zdaleka dochodzą innie już jakieś krzyki i nawoływania, i coraz
wVraźnieisze: — a wta! a wta! a do ula! !

W pierwszej chwili poznałem głos czcigodnego J J) Prezesa „Uranji”
Sam klub rozwija się doskonale!

^starczą dwa nazwiska:
^r°tektor. Ernz de Kikibuś 
P’ekun: Wosiu Ilanyzek

Zblżam się do Prezesa , chcąc zasięgnąć pewnych bliższych danych 
0 Klubie.

— A wta! a do ula!! a wta! a wta!— krzyczy pan Kic( jego na- 
*° ) J a k  opętany.

Aaąa! I ! Witamy, wiiamy — krzyczy rozentuzjazmowany Kie 
. 8,1 str*igł$zy innie, nie zapominając prz\t«m charakterystycznych ruchów

tr^lnych( znacie je koledzy! ).
—Patrz Pan, „Urania*'! ! Panie 
Urania! ha! !
Pąn po wywiad! Owszem, owszem!
Muszę się jednakże panu przyznać ■ rzeki już spokojnym gło- 

itn Jest n |i  bardzo przykro, iż prasa nie raczyła wcale, wcześniej za-
resować się nami.

No, ale wynagradza to wszystko zaszczytny wywiad prywatnego 
i p-, Panów. — Mówiąc to, p. Kie wyciągnął z portwelu pięć groszy

1 W je ca moją książkę
| L  Proszę przyjąć tę skromną kwotę na rozszeżrnie prywatnego 

VV. Panów.

B  . Spr.glądnąłem z wielkiem rozczarowaniem na „skromną” kwotę. 
X 7. nie zmieszany zapytałem:

wydać resztę?
,JQtr*ebne( ruch teatralny)

— Panie K ie, czy rzeczywiście można wierzyć w dalszyy 
5 *’Vranji, ł?
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,ar ^ ‘

— E.eee , panie! przychód zis^pan z jakimś „zamazanym 
twarzy i coś tutaj mi „niewyraź ■ie-kasales*”-:—  —

—Ależ ja wcale nie wątpię -  poprawiam się gzybkp^
— Eeee', panie -  ciągnie Kie dalej - ,,smętnie” .gala^z , 7 

wspomnieć o naszych sukcesach , panie! sukcesach. ( ruch teatralny)
— A iln członków liczy kiub?— zapytab-m. znienacka.
— A wta! a do uh! a wta! -  krzyczy Prezes udając, 

słyszał mego zapytania.
— Jazda! popatrz pan — zwraca się znowu p. Kie 

— środek. . . hopl . . .  no! . . uli ! brawo! ! Dobra Karaś!
Panie! Wczoraj zwycięstwo , dzisiaj zwycięstwo , jutro 

z ,,W  n* t i ą ” ! ha! Panie! ( kilka ruchów  te a tra ln y ch  )
Poklepał mnie wr- szrie kilka ra/y p i ramieniu i 

*arjat: tyle się dowiedziałem o „Uranji”  od p. Prezesa. <]|)
Jak  wiecie, K "bd?y , dziś z „Uranji” p”żostała tvlko chh 

pamięć wyczynów (!) i zasług (1!) , jakie położyła na polu sport- we®- ,
Możliwie, że istniałaby do chwili obecnej, lecz leżąc 

śmierci, otrzymała od jednego z p. Prnf sorów zastrzyk z wyniku’̂  
telnym, i to ją zgubiło.

>d7il

t*x̂
Dziś jeszcze widzę 1« cące łzy (duże jak kasztanv ) P° 

kochanego Prezesa , na każde wspomnienie ..Uranji . pv-
— Tak. taak, psia.............  • mó’*i o ę  to Kir, pnłvka]

ale „Uranja" wstanie jak wiosna.
Józef Cytryna-Otusze ws

( z Otuszcwa)

g

Kronika szkolna. .
& « $ # « # *  38*^® 3K«3B»<®**

SO D A LICJA  MAn JA Ń SK A  * V
Dnia 8. rv- 1952 r. odbyło się świetlicy girwnazj.dn-i '  JA

branie Sodalicji Marjań,kiej ! o odczytaniu ro żnych sprawozdań '  
gólnych kółek i udzieleniu abs lut-rjum. przystąpi- no d-> wyb«’
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^ rządu. Zarząd zastał wybrany w następującym s '-ładzie: prez« s — u -1 
ftj * l-szy asystent kol.Świtała, i i  gi asystent kol. Oypicki, s« kretar 
'' 1 Knor: * ‘ / . - . i - ,  .'piński, skarbnik kol Ferć, bibljot* kara k"l Rajski. W' brano także

U ników  poszczególnych kółek. Po wyborze odczytał k*d Maciejewski 
p ^ as5’ v i i i  r  fi rat p t. ,,Stały plan dnia i pracy warunkiem karności’’. 

1 'Ułatwieniu jeszcze spraw wewnętrznych obranie trwając** g-d?inę
3” ^inut zakończono modlitwą, odśpiewaniem bvmnu i hasł< rn. 

Ob cnych bvło 95 2 %
~  Knopinski 

sekretarz

GMINA SZKOLNA W KL V B

Dni;ia 23 cm kwi- tnja 1932 roku , z in ir ia tw y  p prof Kłod?lń'.kiero 
a założona piwna klasowa W skład gminy wchodzą wszscr uczni 

*  V b. D- zar ą hi należą: pr z* s k< 1. Kn-oinski, wiceprezes
Gav4 r . se k rta r/ kol. Pieczyński , s^aihnik 1 SzKutlare1 . biblio 

k'd. ż ńs a ’ t<«n od- * w-«

Mak

17 kol Schmitt. Kasł* m p -t 
Sit; ’odn / ennie pn :•« Hdwu w gimr; jom

nronp ni-)r

— K. Piec ' ń- ki
«ekretan

$ rJp «~ ?55r

Kronika wydarzeń.
•«  &  : ■  £

•It). ( Ku uczczeniu Imienin Marszalka Józ< fa Piłsudskiego «-dbył «dę
U l. w auli gimnazjum Męskiego uroczy ste poranne < na-tęp

'V. ^"gramie: ref« rat kol. abir. Brzóski, przemówienie o- D*r«iu-’ra,
<rtif °n° trz-vkr’ tnym okrzykiem na cość Pana Mar-7. łka, występ h ru 
1 ąz)ilne - -  * . .- v . go i G Zespołu Muzycznego, zbi- ro«a d* kłamana, 'gólny

y^nn narodowego.

L
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Dział Rozrywek Umysłowych.
redagowany przez „Sylu Cyganika'

Dobre rozwiązania obydwu zagadek z N r. V I  nadedoh ■

M Wentzel ( 1 nagr ) ,  Danielak ( 2 aag^)' 

Zając ( 3 nagr 1, Wrobindy Ed. ( 4 nagrdaJ '
Grajek, Wrobinski Z  , Jańczak, Szymanoitokł • 

Karczewski, Wszędobylski, Konieczni-, Biedot^2 ’ 

Wawrzyńczak, Szczekający Pies, Włodek 
/edno dobre zai: Halszka, Cepa,

Ruzwiązania poniższych zagadek należy nad# *  
do 11. V  w G. 2  do kol S z c z o d r o ^

w G. M. do kol abit Piątka .

Wła

RFBUSIKI ( „ G s ” )

Po

ra

Staw

ka

Po/łud"11’

Ś Sarzul

S Laiorz

WIZYTÓWKI ( Jeż ) Zawód

I Kierank M Roj1

B Kupią F Kantyk*

Errata.
zamiast ma być

str. i wjdzie wyjdzie
str. 2 asz masz
str. 7 Br/ózka Brzóska
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